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Czy Łódź otzyma dostawę sin: a armji? 


va Klasowe związki zawodowe uznały stanowisko M. S. W. za niewłaściwe. 
Dziś będzie interwenjować w tej sprawie poseł Ziemięcki. 


! Sprawa sukna angielskiego ra mum- |przybyłych specjalnie z Warszawy: se 
(dury dla armji polskiej nabiera coraz |natora Kopcińskiego oraz pos Szczer- | nej sytuacji w przemyśle łódzkim — |na na mundury dla armji polskiej jest 
większego rozgłosu. kowskiego i Złemięckicga, yagyyycjckw | Stwierdzono, ża stanowisko, . zajęte | niewłaściwe i zamówienia te wirny być 
Wobec tego, że urzeczywistnienie powierzone przemysłowi krajowemu, 
planów ministerstwa spraw wojsko. | EEFTEFERZESETDNCNA aE DEE ak ` > który znajduje się w bardzo ciężkiej sy 
wych groziłoby przémysłowi łódzkie. | tuach. 
snu następstwami wprost katastrofalne- | Wobec tego polecono posłowi Zie- 
mi i pozbawiłoby pracy licznych rzesz mięckiemu zwrócić się do ministrów: 
robotniczych=związki zawodowe pod- przemysłu į handlu, pracy, skarbu, oraz 
ięły energiczną akcję w tej sprawie. ministra spraw wojskowych, celem do 
| W dniu wczorajszym odbyło się spe tładnego zobrazowania sytuacji, 
'©latne posiedzenie zarządu klasowych Poseł Ziergłęcki podejmie w dniu 
izwiązków zawodowych z udziałem | dzisiejszym energiczną interwencję u 
EEE TE TRTYAZCĄ rządu, Która niewątpliwie odniesie po- - 
| żądany Skutek. 
ESS ETEN WZTTZE 


GPRYGY AA LDE 


Po dokładnem zreferowaniu obec-|przez czymiki rządowe w sprawie suk 


* Skutki „oszczędności* 
; p. Kucharskiego, 


W Łodzi wstrzymano budowę 
gmachów szkolnych. 


| W związku z rozbudową i organizacją 
szkolnictwa powszechnego — rozpoczęta 


Udział Niemiec w amery- 
kańskim przemyśle nafto- 
wym. 


została intensywna akcja budowy gma- 
chów szkolnych. 

Akcja ta w powiecie łódzkim rozwinę- 
ita się w 13 gminach gdzie bądź to roz- 
jpoczęto już budowę gmachów, bądź też 


przygotowano niezbędne materjały bu- f 


dowlane. 
Intensywnia ta akcja utknęła ostatnio na 
martwym punkcie gdyż ministerstwo wyz- 


LONDYN, 12 listopada — A. W. — 
| „New-Jork Herald“ donosi, że pogłos- 
iki o udziale Niemiec w amerykańskim 
| przemyśle naftowym zaczynają się spra- 
jdzać. W tych dniach Stinnes w towa- 
|rzystwie Harry Sinclaira dyrektora Oil-» 
| Compagnie wyjechał z Chicago do za- 
jgłębła naftowego Texasi Oklanią, gdzie. 
|znadują się na sprzedaż bogate teryto- 


|rja naftowe, wobec raptownej zniżki 
icen. Coprawda Sinclair oświadczył, że 
{podróż jego nosi charakter czysto 
;prywatny, jednakże obecność niemiec 
ikich i amerykańskich inżypierów i 
znawców przemysłu EEEE którzy 
w towarzystwie dwóch finansistów 
wskazuje wyraźnie na cele tej eks- 
kumwji. * 


nań Na >: i oświaty publicznej, które 
pokrywa proc. wydatków — ograni- 
czyło kredyty w tym roku bardzo znacz- 
nie. 


Dziś rozpoczęła się sprawa 
przeciwko b. ławnikowi 
Wilczyńskiemu. 

W dniu dzisiejszym rozpoczęła się 
w sądzie okręgowym rozprawa przeciw- 
ko b. ławnikowi Wilczyńskiemu, b. urz. 


w wydziale handlo Nocznickiemu o- 
raz kierownikowi sklepu miejskiego Mu- 


| Katastrofa budowlana 
przy ul. Piotrkowskiej 81.' 


domu przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 81 
tragedja. 

W domu tym, należącym do Eiserta, 
prowadzi się w podwórzu prace budo- 
wlane. 

Dziś o godz, ii-ej rano przerażający 
huk wstrząsnął posadamj domu, Jak się 
okazało, część rusztowania zawaliła się 
przygniatając pracującego na budowł: 


jakie jej towarzyszyły. 
Powołano kilkudziesięciu świadków i 
zaa potrwa prawdopodobnie 2—3 


|P. Hilton You 
Niepomyślna sytuacja Pi | 
handlowa w Rumunji. |7 
BUKARESZT, 12 listopada. (Telegram 


ró. i : o 2 Rys. T. Kleczyński. Dwie ofiary. 
rawa ta wywołała wielkie zaintere s T i Pr 
lzy ze względu na tło i okoliczności, | - Bat czy buława? iż i W dniu dzisjejszym rozegrała się w 


+7 


ng odwołał swój 
a © 

przyjazd do Łodzi. 

własny „Expressu*). Jak Już „Express* donosił na dzień] W zwłązku z Lipie tym miała 
Sytuacja handlowa jest obecnie tutaj dzisiejszy zapowiedziany został „żyd być zwołana na dziś konierencja Z u- | Szczepana Motelskiego (Odyńca 23), któ. 

bardzo niepomyślna. Z powodu ogromne- azd do Łodzi p. Hiltona Jounga, któ- | działem związków zawodowych, ry poniósł śmierć na miejscu, 

go braku gotówki kupcy rumuńscy nie ry pragnął zapoznać się dokładnie z W ostatniej chwili jednak przyjazd Spadające belki KEN 

płacą w żadnym wypadku za towary z gó- | potrzebami przemysłu łódzkiego, p. Hiltona Jounga został wstrzymany. padające belki przył a 2 A etei 

ry. Daje odczuwać również nadmiar to- ; sk nity ciężko rC Kisht Krobjszewskie- 

warów i dlatego też wszelkie zaofiarowa- go (Brzezińska åz) i Józeła Smoleńskie- 


nia kupców zagranicznych choćby na maj-|[)jączego p. Hilton Young opuszcza Polskę. js. . 


dogodniejszych warunkach są odrzucane. 
10 grudnia wybory do parlamentu. 


atr miejski, 
Te Js LONDYN, 12. 11. A. W. „Dailiy Mall“ zapewnis, na za- 


Dzisiaj „Dom osaczony“. — Jutro dla! _ z m 
trzeszeń, po cenach zniżonych, „Ten, pasza informacji w kolach rządowych, że powszechne 


rego biją po twarzy“, i poż do pariemęśtu znqjediAega rozpisane zostaną na 


REPUBLIKA PALATYNATU. 


AW. — KOBLENCJA, 11 fisttopacha— 
Jak odnosi Havas, w Landau, Neustadt 
i Lauterschen proklamowano republike 


meo a z -~ 


gs me 


Sir. Z. 


von Kahr 
i ditier. + 
a 

Jak wiadomo, przyczyną powąż- 
nego naprężenia między Bawarją 
a Berlinem był jen. von Lossow, 
którego rząd bawarski utrzymał na 
czele Reichswehry wbrew wyraż- 
nym żądaniom i zleceniom p. Stre- 
semana. To zajście wysunęło na 
czoło osobistości oficjalnego dyk- 
tatora Bawarji p. v. Kahr'ć; — pi- 
szemy oficiałnego, gdyż prócz nie- 

o jest jeszcze drugi dyktator, 
ściśle mówiąc, kandydat, na dyk- 
tatora, Hitler, przywódca „narodo» 
wych socjalistów“ 
stronnictwa wolności“. 

Von Kahr — jeneralny komisarz 
stanu — reprezentuje tak zwane 
„związki narodowe*, czyli silnie 
nacjonalizujące koła burżuazyjne, 
SPC atoli praworządnością 

skłaniające się w kierunku restau- 
racji Wittelsbachów. Von Kahr 
powołany został na swe stanowisko 
przez „ludowy“ rząd Knillinga, w 
łzem ten ostatni dowiódł wielkiego 
rozumu Stanu, gdyż przez tę nomi- 
rację osłabił cały obóz nacjonali- 
ityczny i rozdwoił go na wrogie 
jobie dwa odłamy. Nie bodaj le- 
pe) nie charakteryzuje te oba od- 

my, jak właśnie fizjognomia ich 
twóch przywódców. * 

Von Kahr z krwi i kości monar- 
thista, pracuje nad powrotem na 
ron księcia Ruprechta, ale ostroż- 
py i przezorny, nie uważa, by już 
gadeszła chwila odpowiednia dla 


m. 


i „ludowego, 


Hittler, Ludendorff i Lossow, 


„EXPRESS _WITCZORNY“ 


przywódzcy „putschu“, który miał miejsce w Monachjum, w dniu 
8 listopada. 


Zarządzenia militarne w Rosji. 


Sówiety pragną udzielić 


pomocy Niemcom. 


Kawalerja Budiennego pod Moskwą. . 


PARYŻ, 11 listopada. (Telegram wł. 
„Expressu *). 


Donoszą tutaj z Rewalu, że rząd 


tego eksperymentu; on to głównie |sowiecki czyni pewne przygotowa- 
iniemożliwił projektowany na 1 maj|nia w związku z obecnie rozgrywa- 
przewrót prawicowy. jącemi wypadkami w Niemczech. 
Jednocześnie należy on do tak| Szef estońskiego sztabu general- 
twanych dzisiaj „bismarkujących* |nego udzielił przedstawicielowi prasy 
li rę tj. do zWolenników fe- zagranicznej wywiadu, w którym o- 
eracji zwalczających Hitlerowską | świadczył, iż możliwe są niespodzian- 
koncepcję „koncepcyjną* (którą|ki ze strony sowietów i że obecnie 
"później omówimy), dążących do o-|odbywa się przegrupowanie armji 


jężnej rozprawy z Francją i sta- 
mowczo zwalczających socjalizm 

komunizm we wszełkich przeja- 
watch. Wszystko to razem wziete 
sprawia, że von Kahr, walcząc z 
_centralistycznemi tendencjami Ber- 
lină, jednocześnie jako przekonany 
„federalista* potępia próby wyod- 

bnienia Nadrenji wewnątrz zaś 
śraju prowadzi politykę żelaznej 
ręki: zabronił wieców i zgroma- 
dzeń socjalistycznych i Kkómuni- 
stycznych; rozwiązał gwardję ro- 
potnicza; drakońskimi Środkami 
prześladuje wszelką agitację bol- 
szewicką; niedopuszcza do strajków, 
ale też nie pozwała na lock-outy 
ze strony fabrykantów itd. Jed- 
nem słowem, jest on rzecznikiem 
ładu i porządku, rzecznikiem mo- 
że nieco jednostronnym, bo nakła- 


dającym np. na piwo ogromne po- | SER", 


datki, a zwalniajacy:n od nich pro- 
dukowane przez wieś mleko. 
Hitler jest uosobriem zgoła in- 
nego kierunku nacjonalistycznego... 
„kierunku bardz ej żywiołowego, na- 
miętnego i gwartownego.  Kieru- 


nek ten zresztą, pozhawiony wy-| 


raźniejszego oblicza doktrynalneco, 
wylewa się w uążeniach do aktów 
źwałtu w wojujący antysemityzm, 
mniej lub więcej wyraźny antyka- 
tolicyzm, niejasny radykalzm so- 
cjelny, wzbudzajacy obawy prawi- 
cy, a n/'ezadawalający lewicę wresz- 
cie w ową „Konczpcyjuą* koncep- 
cję o której mówiliśmy -wyżej, a 
którą tu poziotcs opiszemy. 


sowieckiej. ; 

Kawalerja Budiennego w ostatnich 
tygodniach została przetranzlokowana 
z Kaukazu do okolic Moskwy. 

Także pewna część tej kawalerji 
ma być umieszczona w Petersburgu. 
W związku z powyższym wydana 
została odezwa, która wzywa oby- 
wateli Petersburga do _ przywitania 
oddziałów Budiennego, które tutaj 
przybywają by śpieszyć w razie po- 
trzeby z pomocą Niemcom. 

Szef estońskiego sztabu general- 
nego określił położenie strategiczne 
Estonii, jako bardzo niedogodne. 

W razie wywołania koniliktu z 
Rosją sowiecką, armja sowiecka 
szczególnie kawalerja może być w 
bardzo szybkim tempie przerzucona 
nd terytorjum Eestonji. Dlatego też 

5 n m bs b Pag zre: idę 
wychowany w atmosferze 
kulturkampfu, jest wyznawcą „ger- 
marńskiego chrystjanizmu* jeśli tak 
wyrazić się wolno; zdecydowany 
wróg czerwonej m ędzynarodówki, 
w chwilach szczerości nie robi 
wielkiej różnicy między nią a „mię- 
dzynarodówką czar“, peien po- 
gardy dia parlamentaryzmu wogóle, 
fest skrajnym monarchistą i dąży do 
restauracii  monarchistycznej w 
Niemczech... nie zaś w samej Ba- 
warji tylko. : 

Jego koncepcja „koncepcyjna* 
poiega na tem, że widzi ośro- 
dek życia niemieckiego wylacznie 
w Berlinie; Beriin jest dla niego 


> pa 


PAR ode? Pd 


Estonja zmuszona Jest zbliżyć się do 
wszystkich jej sąsiadów i szukać o- 
parcia o wielkie mocarstwa, 

W koñcu szef estońskiego szta- 
bu nakreślił drogę, którą sowiety 
mogą przerzucać swe wojska do 
Niemiec dla udzielenia jej pomocy. 

Wojska sowieckie mogą być mia- 
nowicie tranzlokowane drogą morską 
przez zatoki fińskie, zaś drogą lądo- 
wą przez terytorjum litewskie, przy- 
czym korytarz polski musi być przez 
wojska te naruszony. 


LONDYN, 11 tistopada—„Times* 
donosi z Rygi, że w ostatnich dniach 
przejeżdżają tamtędy nieustannie wy- 
słannicy sowieckiej rady wojskowej 
w drodzę do Rosji. 

* Obecnie bawi Radek w Hambur- 
gu gdzie jest skoncentrowane wiele 
materjału propagandowego. 

Jofie pracuje w Gdansku, jen. Pu- 
gaczew jest w drodze do Niemiec, 
jen. Noskow pracuje w Berlinie, nad 
utworzeniem rewolucyjnej rady wo- 
jennej, która miałaby wejść w stycz- 
ność z rosyjską radą wojenną. Inni 
z pomiędzy rosyjskich jenerałów re- 
wolucyjnych są gotowi do wyjazdu 
Niemiec. l 


Zot EPE TRANNE A E D NE T r A DAREN 
znakiem widomym wielkości i jed- 
ności Niemiec; tam według niego 
ogniskować się powinna faktyczna 
władza, tam być powinno źródło 
wszelkiego autorytetu. To zaś pro- 
wadzi go do potrzeby namacalne- 
go symbolu, którym dla niego jest 
dynastia Holienzollernów —ta a nie 
żadna inna. I ją właśnie tylko mu- 
sion na tron cesarski wprowadzić 
i dlatego opiera się chwilowo re- 
stauracji Wittelsbachów w Bawarji, 
by nie nastąpiła przedwcześnie, by 
nie nastąpiła przed nowrotem Ho- 
henzoliernów i nie pokrzyżowała 
tego co jest naigiówniejszym ce- 
iem roboty Mitięra: skoncentrowa- 


pz 


Nowy trust prasowy 
w Anglji. 

LONDYN, 11 listopada (Tel. wł. 
„Expressu*). Jak się Wasz kores- 
pondent dowiaduje, czywione są 
tutaj wysiłki celem złączenia wszy- 
stkich wydawnictw ilustrowanych 
w trust pod kierownictwem „Daily 
Maii“. 

Dla przeprowadzenia powyższe: 
go wydano obligacje pożyczkowe 
na sumę, 8 miljonów funtów szter- 
lingów, która to suma ma być u- 
żyta na zakup wszystkich pism 
ilustrowanych. Rozpisana pożycz- 
ka dała jednak niespodziewany re- 
sultat, gdyż zamiast 8 miljonów 
subskrybowano 143 miljonów fun- 
tów szterlingów. | 

Centralizacja przemysłu praso- 
wego wydawnictw ilustrowanych 
zatym zapewniona 8 


—:0:— 


Jak rząd niemiecki prze- 
prowadzi sanację waluty ? 


BERLIN, 11 listopada (Tel. wł. 
„Expressu*). Celem osiągnięcia 
pewnej stabizacji niemieckiej mar- 
ki papierowej i tymsamem umoż- 
liwienia określenia jej wartości w 
stosunku do stałej waluty, rząd 
niemiecki zamierza od 15'listopada 
wydawać marki „rentowe*. Od 
tego czasu wszelkie wydatki skar- 
bu nie będą już pokrywane w 
markach papierowych, lecz wyłą- 
cznie w markach „rentowych“. W 
ten sposób faktycznię ma być za- 
tamowana dalsza inflacja. 

Z. chwilą zaprzestania druku ma- 
rek papiecowych rząd niemiecki 
wszystkie pozostające jeszcze w 
obiegu zamieni na pożyczkę złotą. 

Kurs po jakim zamieniane będą 
marki „papierowe* na „rentowe“ | 
zostanie określony po dniu 15 li- 
stopada. r 

——; 0e 
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MOWA CZICZERINA. 


AW. — MOSKWA, 9 listopada — 
„Ekonomiczeskaja Zizńi podaje wywład 
z Cziczerinem, oświetlałacy sytuację 
międzynarodową. „Spoglądając w prze- 
szłość na 6 lat rewolucji, należy podkreś 
lié — mówił Cziczerin — związanie Się 
ekonomiczne interesów Rosji z Interesa 
ml innych państw. Historia dyplomacji 
państw Jost w wielkim stopniu historią 
rozwoju stosunków ekonomicznych „W 
pierwszej chwili kapiłał zagraniczny 
milat nadzieje, że uda mu się opanować 
Rosię. Ten pierwszy okres trwał do r. 
1922. Nastąpił po nim okres rozczarowa 
nia ekonomicznego państw Zachodu, 
gdyż zloto burżuazyjne nie moglo prze- 
kroczyć granicy sowieckiej bez zezwole 
nia władz. Obecnie przeżywamy trzeci 
okres dztułący się od początku r. 1923. 
który iest przejściem dą regularnego 
rozwoju stosunków ekonomicznych z 
resztą Świata. 
nie władzy i źródła autorytetu w 
Berlinie pod berłem potomków 
Wielkiego Fryderyka. 

Co z tego splotu po części dzi: 
wacznych i fantastycznych pomys: 
łów wyniknie trudno przewidzieć 
Rzecz jedna tylko pewna, że wszy- 
stko to razem wzięte jest paradok: 
sem takim samym jax przeciwsta: 
wianie von Kahra "ittlerowi. które 
Breidscheid złośliwie a tak trafnie 
określił następu'ąacemi  stowamł 
„misyę odpędzcnia czerwono-biało: 
czarnego djałta (ilitlera) poruczo: - 
no niebie* „o-ciatumu Belze” 'bowi* 
0 Kañrj. 


*-]z nią nieprawy stworzy płód, 


" mem, 


"Z teki karykatur Artura Szyla, = 
Dzisiejsi żebracy. 


— Co? Tysiąc marek pan mi daje? A wie pan, ile dziś stoi dolar| „Liczby oskarżają“ w którym do- 


iir 
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Paś 22]. LED 
wad PRZY 


na czarnej giełdzie ? 
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Zgrzyty. 
„Szaleńcy. 


(z Berangera), 


. Przeciętność rządzi u nas wszędzie, 
Wszystko brać od niej musi chrzest; 
Niech kto się oprze jej. komendzie, 
Wołamy, że to warjat jest, 

Złowrogie go ścigają krzyki 

I depce go przemocy but, 

A potem wnoszą mu pomniki, 

Bo okrył sławą ludzki ród, 


Jak stara panna, myśl wciąż wzdycha 
By ią poślubił jaki mąż: 

Głupiec ją butnie śle do licha 

A mędrcy każą czekać wciąź. 

Aż wreszcie złapie ją szaleniec 


fFourier mam rzekł: pracujcie społem, 
Ciążenia prawo złączy was; 
Lud nie ma być roboczym wełem 
Dla dobrobytu wyższych klas, 
Gdy tych, co wciągłej żyją wojnie 
Zbrata sziachetny wolny trud, 
Naprzód posunie się spokojnie 
Uszczęśliwiony ludzki ród. 


£nfantin zrównać chciał niewiasty, 
Lecz go motłochu smagał Śmiech: 
— Niech żyje wyższa płeć i kasty, 
Na zatracenie wszystkich trzech! 
Panowie, płonne wasze żale, 

Życia nie wstrzyma żaden cud, 
Cześć tym, co marząc tak wspaniale, 
Okryli sławą ludzki ród, ' 


Nim Kolumb odkrył złemię nową, 
Tłum. wołał mu: szaleńcze Śnisz; 
| Gdy Chrystus nowe wieścił słowo, 


A przez nią właśnie, potępiesniec, 
Okryje sławą ludzki ród. 


Kto Saint-Simona dawniej cenił? 
Naiwny prorok ladzkich stad 

Na trud majątek swój zamienił, | 
-„ Odrodzić chcąc przegniły świat. "W nagrodzie hańbę miał i krzyż. 

_ Rząd karał go niemiłosiernie + Cóż, Im sąd ciżby! Niezawodnie, 
'Obojętnością darzył lud, Gdyby znikł nagle słońca wschód, 
On swej idei służył wiernie „Warjać* wynalazłiby pochodnię, 

A teraz wsławił ludzki ród, By zyskał Światto ludzki ród. 


r 


Sah szweddkiego nastoncy tronu w Londynie, 


Niebywale kosztowne prezenty. 


królem Jerzym į królową Marją opuściło 
pałac o 2-ej. Za njem zdążał samochód 
się ubiegłej soboty w Londynie. panującego szwedzkiego, a dalej auto mło 

Król Gustaw przyjechał ze swym sy-|dej pary, Plac przed kościołem był rzę- 
królewiczem szwedzkim Wilhel- |siście oświetlony, Wewnątrz kościoła 

mem, już w czwartek, Na dworcu ocze- |wzno$ż!] się przybrany cudnemi białemi 
ictwnł go król Jerzy oraz cala rodzina | kwiatami, ołtarz główny. 

rzeczonej, Wszyscy udali się do pała- Ceremonjj ślubnej dopełnił arcybiskup 

buckinghamskiego, gdzie odbyła się |z Canterbury w asystencji kleru. Narze- 
Ikolacja na cześć gości. Oprócz dworu i|czony był w mundurze generała armji 
członków angielskiej arystokracji, obecni | szwedzkiej, który to ubiór bogatemi ozdo 
byli na kolacji wybitniejsi przedstawicie- | bami odbijał się od skromnej sukni ślub- 
ile kolonii szwedzkiej w ynie. nej narzeczonej. W pierwszych rzędach 
',. W piątek przed obiadem odwiedził | siedzieli, na skutek życzenia króla 
„król szwedzki, w mundurze angielskiego | szwedzkiego, przedstawiciele koloniji 
admirała, grób nieznanego żołnierza. | szwedzkiej w Londynie, Ponieważ jednak 
. Podczas obiadu nastąpiła wymiana darów | zarezerwowanych było tylko sto miejsc, 
ślubnych. Narzeczona ofjarowała następ | musiał anglo-szwedzki klub urzą fo- 
cy tronu bardzo cenny złoty zegarek. | sowanie, komu ze swych członków nade- 
Książę Wilhelm obdarował swą narzeczo | słać zaproszenie, 4 
ną bogatym, djamentam; wysadzanym, Także ; ciało dyplomatyczne, a śród 
djademem. Pomiędzy licznemi prezenta- |niego przedstawiciele egzotycznych kra- 
mi szczególną uwagę zwracał naszyjnik |jów Azji i Afryki, byli obecni niemal 
z szafirów, dar królowej hiszpańskiej. .. | wszyscy. 

Uroczystość zaślubin odbyła się o pół Szczególnie malówniczo wyglądali 
(do 3-ej po południu w kościele St. James, | chłopcy z chóru kościoła St. James, w 
Zebrana była niema] cała najwyższa ary | czerwonych, zksamitnych ubraniach, tak 
Istokracja angielska. Dlugą droge od pa- |jak to jest przyjęte już od.ZTV stulecia 


Ślub księcia Wilhelma szwedzkiego 
z ksieżniczką Lujzą z Monatblatten odbył 


Jacu aż do kościoła zapełniały tłumy wi- | dla największych uroczystości w tem ko- nego i wypuszczenia zdrowej waluty. | 


dzów, liczące setki tysięcy osób. Niemal | ściele, 

cała policja londyńska utrzymywała po- Po ślubie odbyło się wielkie przyjęcie 
rządek wzdłuż drogi. Pierwsze auto, ziw pałacu Buckingham. : 
cj" dna 


NIEMIŁE SKUTKI PODNAJMYWANIA 
POKOI. 


. 


Na łódzkim bruku. 


54-letnia żebraczka- Florentyna Miko- 
łajczyk, Wązka Ne 6 idąc ulicą Skwerową 
_ potknęła się i upadła, odniosłszy ranę 
(prawej nogi. 
|. Zawezwany lekarz. pogotowia odwiózł 
Ją w stanie osłabionym do zbiorni miej- 
skiej, 


Franciszek Glus zameśdowa! polic 
iż z mieszkawia jego trzy ul. Nawrot 23 
stiradł 14 leini syn subickatorki dwie 
ziote obrączki + gamitur. 

Przesłuchiwan; Czesław  Wajke 
do winy mie przyzuaje się. p. 
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Mi | tysięcy robotników. 


Np m w 
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Wielkie arcydzieło flimową!  =====—= 


YGANERJA” 


Dokąd pójść? 


„c 


BCD a. ii Wielki dramat w 6 akt. wedi. Henryka Murgerai op, Puccini'ego, 
Dziś! R Dziś! W roli głównej głośna gwiazda włoska MARIA JACOBINI, 


Orkiestra symfoniczna 


Ośla łąka. 
Magistrat i Einsztein. — Tyfus brzuszny, a epidemia. 
Rozmiękczenie mózgów wredakcji „Kurjera Łódzkiego“. 


W sobotnim „Kurjerze Łódzkim: |czytelników swych uczonemi. nazwa- 
ukazała się pseudo-krytyka zamiesz-|mi to trzeba zajrzeć do (AREA 
czónego w „Expressie“ artykułu p. t.|encyklopedji lub podręcznika higjeny 
7 klasy szkoły powszechnej, ideaiu 
cenzusu naukowego dziennikarzy 1 
„Kurjera Łódzkiego" i dokładnie 


Orkiestra symfoniczna 


wiedzione, iż oddział sanitarny wy- 
działu zdrowotności publicznćj nie 
poczynił odpowiednich zarządzeń ce- |odczytać odpowiednie nazwy... ` 
jem niedopuszczenia do rozwoju e-| Co zaś do prawdziwości cyfr i o- 
pidemji tyfusu i że nie potrafił za-|becnego stanu rzeczy, to zechcą się 
rządzeń swych wprowadzić w życie,|panowie zwrócić do -ławnika wy- 
czem doprowadził w październiku |diału zdrowotności publicznej pana 
epidemię tyfusu do niebywałego o|Joela, który. niewątpliwie poinionmnu- 
tej porze roku napięcia... je panów, , że niezawsze stosowanie 
W elaboracie tym - uczeni dzien-|zasady plus „Joeliste, que le Joel 
nikarze z „Kurjera Łódzkiego* po-|mćme* jest pożądane... | 
wołują się nawet na Einsteina, zapo-| Z jednym lylko zgodzić się można 
minając o zasadzie „swój do swe-|z „uczonemi nieukami* z „Kijera 
go po swoje“, a dając- plastyczną|Łódzkiego", że tak długo Łódź” prze- 
ilustrację przysłowia „jak bida tojżywać będzie  opidemję tyfusu 
do żyda“. brzysznegu, dopokąd sprawa kana- 
Uczeni dziennikarze z „Kurjera ED miasta nie będzie zrealizowa: 
Łódzkiego“ bełkoczą coś o nauko-|n 
wych metodach, mówiąc jednocześ- 
nie o chorobach „występujących 
na gminie... m WŁ. 
Panowie z „Kurjefa Łódzkiego“... 
Choroby epidemiczne występuja na- 
gminnie, a na gminie może wystę- 
pować jedynie jakiś chorobliwy mo- 
wotwór jak np., magistrat łódzki na|tretów w salach magistrackich | u- 
gminie miejskiej Łódź... ~ |dzielaniem koncesji i koncesyjek a 
Jeżeli już się chce zablagować|la Bechner i Czekański, Pc. 


Bi: 

Stąd niestety płynie panowie bar- 
dzo ujemne śiadectwo dla waszych 
magistrackich pupilów, którzy roz= 
pędzili komisję kanalizacyjną i odło- 
żyli sprawę kanalizacji ad acta, za- 
jąwszy się partyjnemi rugami urzę- 
dników, zawieszaniem własnych por- 


Mąka spada, a pieczywo idzie w górę. 
Ceny pieczywa przekroczyły cenę złota. 


Jest to skutek machinacji handlarzy mącznych i piekarzy 


Ceny żyta stanowią zaledwie 
60 proc. cen złotych, mąki 70—75 proc. 
a ceny pieczywa doci.odą nader blizko 
(pieczywo żytnie) nawet przekraczają 
(pieczywo przenne) ceny ziote. c 

— Gdzież ukrywa się przyczyna 
tego zjawiska.. 

' Po dokładriem zbadaniu tej: sprawy 
pojść musimy do wniosku, że jest ta 
skutek machinacji spekulacyjnych miy- 
nów, handlarzy mącznych i piekarzy, 
gdyż . przy normalnych warunkach i 
zyskach cena pieczywa winna równać 
się cenie mąki. -0— 


Od kilku dni już daje sis zauważyć 
na rynku znaczny spadex cen mąki. 

Spadek nastąpił wskutek całkowite- 
go braku popytu. : 

Pomimo to daje się zauważyć gwał- 
towny, niewspółmierny wzrost cen pie- 
czywa, które jak np. ceny pieczywa 
pszennego są ponad parytet złoty, 
gdyż bułka pszenna, której cena wy- 
nosiła w detalu 1 kop, w hurcie zaś 
nieco niżej, kosztuje obecnie 10 tys. 
czyli 1,1 kop. złotej. 

Tak więc między poziomem cen 
zboża, mąki i pieczywa zachodzą dość 
powaźne różnice.; 


Wobec reformy walutowej. 


Nie uchwałajmy wysokiej jednostki 
"monetarnej. . - 
Narazi nas ona bowiem na nowe wstrząśnienia. 


od dzisiejszej zdewaluowanej marki 
polskłej do wysokiej jednostki mone- 
tarnej byłoby połączone z niesłycha-, 
nem wstrząśnieniem gospodarczo u por 
formą wzrostu drożyzny. 

'Dałeko lepiej zatem będzie ustano: 
wić niską jednostkę monetarną. Wy- 
starczy, jeżeli ten nowy pieniądz pol- 
ski będzie stabilizowany na wysokości 
5 albo 10 centymów szwajcarskich. 

W tym wypadku przejście od cho- 
rej waluty do zdrowej waluty odbędzie 
się bez wstrząśnień., uratujemy nasz 
eksport I przyzwyczaimy się na nowo 
do tych zjawisk iinansowych i xredy- 
towych, które są błogosławion m na- 
stępstwem waluty stabilizowanej, 


Jeszcze w miesiącu bieżącym śejin 
będzie miał sposobność prtzeprowadze- 
nia dyskusji na temat Banku Emisyj- 


Nie należy wprowadzać wysokiej 
jednostki monetarnej. Taką ` wysoką 
jednostką monetarną byłby złoty pol- 
ski, równający się mniej więcej tran- 
kowi szwajcarskiemu, albo cenie na 
giełdzie londyńskiej tej ilości złota, 
jaka się mma mieścić wzłotym polskim. 

Taka wysoka jednostka monetarna 
odrazit ńabawilaby Polska wielu kto- 
potów, a przedewszystkiem uniemożli- 
wiłaby nam eksport do krajów o sta- 
bej walucie I pozbawiłaby chleba setek 


Również i dla innych sfer przeiście, 


i 
li 
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EA CERS 


Dziś! 
Dla młodzieży dozwolone! 
Wielki cykl obrazów p. t. 
„GRA ZE ŚMIERCIĄ”, 
I-ga serja p, t, 


SAMOCHODEM PRZEZ PRZEŁĘCZ 


MY Dramat awanturniczo-sensącyjny w 6-ciu s 
W aktach w wykonanin najwybitniejszych H 
amerykańskich artystów, - 
Wytwómi Patha—Los Angelos. 
Pocz. przedstawień o g. 5-ej. 


=- —— 


PR. POWYZY PARTS 


Najwybitniejszy film produkcji polskiej 
ze złotej serji „SFINKS* 


| „Fragedja serca kobiecego“ 


a . o r . 
Niewolnica miłości 
Wielkomiejski drąmat erotyczny. 
| Orkiestra powiększona pod dyr. p. Kantora 
Początek o g. 3-ej po południu. 


STR 


FELJETON. 


- Murzyn. 


Wiłożyłem wieszcze pióro w moje 
wieszcze usta, zanurzyłem wieszcze pal. 
ce w długie, piękne wieszcze włosy, za- 
topiłem głęboki, wieszczy wzrok w sufit 
| — myślę: 

— O czem pisać? O czem pisać? O 
czem można dzisiaj pisać?,.. : 

— Nie wiem, faktycznie nie wiem, zu- 

nie poważnie mówię: nie wiem... 
Hu, hu! Źlel 

A jednak: muszę pisać. 

Ale o czem? O czem? 

„Całe szczęście, że istnieją jeszcze na 
świecie ludzie” (patrz: Yes — „Aforyzmy, 
paradoksy i złote myśli' tom II, stron- 
nica 56). 

Rzeczywiście: całe szczęście... 

Bo ludzie zawsze mają czucie 
dla swoich bliźnich j radziby im zawsze 
dopomóc... 

Wałęsa się więc po redakcji naszej je 
gomość, który jest trochę dziennikarzem, 
trochę politykiem, trochę kupcem, ałe po- 
zatem dość uczciwym, jak na pierwszy 
rzut oka, człowiekiem... 

Staje przed mojm stolikiem, ręce wło 
żył w kieszeń, wsunął między spróchnia- 
łe zęby flegmatyczną, angielską fajkę i 
mówi: 

— Nie ma pan o czem pisać, prawda? 

= Mniej więcej tak... 
, coś panu powiem: pan nie 
jest wogóle dziennikarzem i — ni pan 
nim nie będzie... , 

Zrywam się z krzesła, jak oparzony: 

— Panie, paniel... 

— Tak jest.. Jeżeli pan nie wie, o 
czem... ; 

— To powiedz-że pan — przerywam 
mu — powiedz pan: o czem, o czem?,,. 

-= — Jakto: o czem? I pan jest dzienni 
tarzem i nie wie pan, o czem można w 
dzisiejszych czasach pisać? 

Więc: o czem, o czem? 

— O czem? Mój panie! dzisiejsze 
czasy — to skarbnica, z której można 
pełnemi garściami czerpać tematy j po- 
mysy. 

— Więc? 

— Więc może pan naprzyktad napi- 
sać o tem, że moja żona wsypała do her- 
baty sodę, zamiast cukru i potem tak się 
paradnie krzywiła, iż myślałem, że zde- 
chnę ze śmiechu... Albo o tem, że moja 

ucharka mówi: pśtrejk, jenteres, tele- 
fron, zamiast strejk, interes, telefon... 
Albo, sibo... Panie, panje! Doskonały po- 
mysł! Cudowny kawał! Słuchaj pan! 

— Słucham, słucham — mówię i my- 
ślę sobie ciągle o tem, jakby ten człowiek | 
wygladał z moim scyzorykiem o dwóch 
ostrzach, wbitym po rękojeść w głowę. 

A on ożywił się niebywale: 

— Panie kochany, panie złocisty! 
Przecież w Łodzi jest murzyn!!! Słyszy 
pan? W Łodzi jest murzyn, najprawdziw 
szy w świerie murzyn! 

'— Więc. 

— Jakto — oburzył się szczerze — 
pan się jeszcze może teraz pytać: więc? 
Jest murzyn — jest feljeton.. Bo pomyśl 
pan: w Łodzi jest murzyn! Niema dobre- | 


= = mę ie z” 


kj jw nastrojach na- czarnej 


4. * 


cej zmartwień. — Nie 


Sytuacja handlowa. i przemysłowa 
Łodzi odbija się jak w zwierciądłe, 
giełdzie, 
twarzach gości w cukierniach i re- 
stauracjach, a nadewszystko w _roz- 
mowach prowadzonych w lokalach 


publicznych, przedsionkach teatrów 


i kinematografów, a. nawet w. flir- 
tach i oświadczeniach miłosnych. 
Te ostatnie nawet 'są całkowicie 


: uzależnione od wzgłędów finansowo- 


handlowych. 


Fabrykanci, przemysłowcy i kup- 


j|cy oświadczają się zwykle w: okre- 


sach sezonu, haussy dolara i“ 
wyższenia kredytów... i 
Pracownicy rozpoczynają ten no 
wy-oktes żywota. w momentach sta- 
bilizacji waluty, co zwykle następu- 
je po gwałtownej: haussie, a 'co za- 
tem idzie wysokich wskaźnikach dro- 
żyźnianych.... i 
W obecnej. chwili 
łodzian ze świata przemysłowego i 
handlowego, wypisała mściwa Ne- 
mezys smutnemi zmarszczkami, zgorzk- 
niałym wyrazem twarzy i _ ironicz- 


pod- 


na fizjonomji| pokrycie zobowiązań, 


„EXPRESS WIECZORNY" 


"Nastroje kryzysowe Łodzi. 


i Jak się kto oświadcza i kiedy. — Coraz mniej gotówki, coraz wię- 


chcą uśmiechać się zni podpisywać weksli. 


nem wykrzywieniem warg, 
wiecznie grube cygara, 
wo: „Stagnacja“... 

A za to natwafzach pracowników 
wszelkich dekasterji błyszczy rado- 
siym wyrazem wysoka liczba pro- 
centów podwyżki przy jednoczesnej 
od dwóch już tygodni trwającej sta- 
bilizacji marki... kaf 
""Tak Łódź manufaktury przeżywa 
wielki kryzys... 

W gabinetach związków przemy- 
słowych, w gabinetach organizacji 
kupieckich, w każdym poszczególnym 
kantorze fabrycznym, składzie i skle- 
pie ponurem echem odbija się sło- 
wo: „kryżys — stagnacja — prze- 
siłenie*... 

Coraz częściej, coraz natarczywiej 
i gwałtowniej oferuje się towary po 
cenach własnych, a nawet i niższych, 
by zdobyć potrzebną gotówkę na 
na płace dla 


ssących 
ponure sło- 


robotników... 

A jednocześnie na rynku waluto- 
wym podaż walut wysokocennych 
wżmaga się — popyt maleje... 


Tylko w miarę potrzeby i to w 
ostatniej chwili zaktipuje się strowco- 
dajne dolary, coraz mniej słyszy się 
o uciekaniu się do tego dotychcza- 
sowego środka ochrony od depre 
cjacji... i 

Wytworzył się niebywały dotych- 
czas głód gotówki, a mimo -to nikt 
z trzóżwo patrzących przemysłowców 
i kupców nie chce zaciągać zobo- 
wiązać wekslowych, wierząc w sta- 
bilizację marki polskiej... 

Posępne więc toczą się rozmo 
w cukierniach, restauracjach, 37 4 
sionkach kinematografów i teatrów... 

Zniknął ożywiony nastrój... Nikt 
nie opowiada o przeprowadzonych 
tranzakcjach, o zyskach walutowych, 
o mąchinacjach kredytowych, o wy- 
godnych dyskontach... © 

A za to coraz częściej, coraz 
gęściej słyszy się zapomnianą zarzu- 
coną od szeregu miesięcy nutę 
akcjową... 

Nic niema pod słońcem nowego. 

_Wac. Pol. 


I j 


aki Migawki 


“= Zegarek 


Kazimierz Brózda, z zawodu robotnik 
fabryczny, szedł sobie późn 
rem ulicą Lipowa, gdy nagle w glowie 
mu się zakręciło, w oczach stanęły mu 
świeczki i nogi zgięły się jak pod dzie- 
sięcjio-pudowym ciężarem. 

Kazimierz Brózda padł na ziemię i 


zemdlał. 


Ulica była prawie pusta, eo 

Po drugiej stronie chodnika mignęła 
jakaś postać kobieca, ale. wokół panowa 
ły takje ciemności, że postać nie spotrze 
gla. nikogo i po: ‘dalej, ; 

s „piersi zemdlonego wydobył -się głu- 
chy, jęk. ; 
Nikt się nie zbliżył, Nikt nie pośpie- 
szył z pomocą. 

W umyśle Brózdy przez chwilę przem 
knęła myśl krew ścinająca w żyłach — „a 
nuż nikt mi nie pomoże j tak marnie sko- 
nam — na ulicy — —" 
są N: słabym głosem jęknął po raz 

Na ulicy ciemno. Ani żywej duszy. . 
Pusto. | 

Brózda zebrał resztki sił. Uczuł sła- 
be bicie serca, W głowie huczało nie- 
zmośnie, Waliło w skroniach, jak młotem 
Brakło tchu. l 

Jęknaął po raz trzeci ; rozciągnał się 
jak trup na ziemi. Wei 

Wtedy z sąsiedniej kamienicy wyszedł 
jakiś człowiek i zbliżył się do leżącego 
Bróżdy. Stał w bramie į usłyszał jęki. “ 

Odpiął nieszczęśliwemu palto i mary- 
narkę, przyniósł w kwarcje trochę wody 
i natarł zemdlonemu skronie. 


Brózda podziękował swemu wybawcy! 


go magjstratu, niema kanalizacji, niema 
teatru, ale jest murzyn! Wychodzi sobie 
ten murzyn na ulicę, a wnet chmara ludzi 
pędzi za nim, dotyka go rękami, lapie za 
poły, wrzeszczy, krzyczy, hałasuje: 

— Murzyn; murzyń, zjadł z mulatem 
„użyn ”'... w z): 
A dowcipmi robią zaraz kawały: 

— Patrz-no Izydor! Tam idzie twój 
charakter. 

— Jakto mój charakter? To przecie 
murzyn, AE 5 
— Ach, przepraszam... Rzeczywiście 
mturzyń... l 

Ale widzisz: taki czarny , iż doprawdy 
można się pomylić i pomyśleć, że to twój 
charakter. ` 


A murzyn chodzi ulicą, typie białka: 


wieczo- |d 


sądowe. 
za życie. 


i chwiejnym krokiem przyczołgał się do 


emu. 

Jakie jednak było jego zdziwienie, 
gdy w domu skonstatował brak złotego 
zegarka, l 

_ Natychmiast przeprowadzone- śledz- 
two wykazało, jż wspanjałomyślnym wy- 
bawcą Kazimierza Brózdy był Roman 
Waszczyński, u którego jednak rewizja 
żadnych konkretnych wyników nie dała. 

Na sądzie oskarżony o przywłaszcze- 
nie sobie złotego zegarka Waszczyński 
do winy się nie przyznał i tłómaczył się, 
że po nim jacyś jmni ludzie odprowadzali 
Brózdę do domu i pewno któryś z nich 
zabrał mu złoty zegarek. 

Sąd z braku dowodów Romana Wasz 
czyńskiego uniewinnił. 

i Juris, 


Manja okrągłych liczb, 


5-lecie, Ne 5, godzina 5-a, 
25 lat. 


_ Pierwszy oddział straży ogniowej za- 
wiadomił wczoraj o godz. 5-ej telefonicznie, 
iż na ulicy Konstantynowskiej Ne 5 tuż 
obok domu rekwizycyjnego leży na chod- 
niku jakiś osobnik. 

"Po przybyciu. na miejsce karetki oka- 
zało się, iż był to 25-letni Michał Klim- 
kowski (Promyka Ne 38), który z powodu 
5-letniej rocznicy wypędzenia Niemców z 
Polski wypił za dużo wódki. 

Lekarz udzielił rannemu w bramie po- 
mocy, pozostawiając go na miejscu w 


stanie nieprzytomnym. 


mi w prawo į lewo, szczerzy w uśmiechu 
białe, jak „Odol zęby i myśl) sobie: 

i Jak to dobrze jest tam w mojej 
Afryce! Ludzi sobje możesz zjeść ilu ze- 
chcesz... A tu? Ani jednego człowieka! 
Świnina, baranina, oślina, radni, kupcy i 
giełdziarze! Pozatem — nic... 
Biedny, biedny czarny gentleman! 


— 


„„Włożyłem wieszcze pióro w moje 
wieszcze usta, zamurzyłem wieszcze pal- 
ce w długie piękne wieszcze włosy, zato- 
piłem głęboki, wieszczy wzrok w sufit — 
pomyślałem: 

Ma człowiek :ację! Jest murzyn 
—jest felieton.. Należy więc wyjąć z 
wieszczych ust wieszcze pióro i napisać 
teljeton o murzynie... Yes. 


Brawo, mister „Lord“! 
Najpożyteczniejszy piesek 
w Łodzi. 


W nocy z 10 na 11 b. m. ze strychu 
domu Ne 1l- przy ul. Pańskiej niewykryci 
złoczyńcy skradli bieliznę należącą do ii- 
żyniera Maksa Jelenia na sumę 300 miło- 
nów mk, . 

Zawiadomiony urżąd śledczy (L bryga« 
da) wysłał natychmiast wywiadowców 2 
psem „Lordem ”*,-który idąc po świeżych 
śladach pajęczarzy dotarł po dachach 
do nowobudującego się domu na posesji 
Ne 13 przy tejże ulicy, gdzie wykryte 
część skradzionego łupu. © 


Niegrzeczni amanci sympa: 
tycznej Kazi. 


Skradli 28 obrusów, bieliznę 
i garderobę p.Szaniawskiego 


Wczoraj pomiędzy godz.-3 a 11 wie- 
czorem do mieszkania właściciela cukierni 
przy ulicy Nawrot Ne 1, Tadeusza Sza- 
niawskiego, dostali się za pomocą pode- 
branego klucza, lub wytrycha złodzieje 
skradli 28 białych obrusów restauracyjnych, 
bieliznę i garnitury ogólnej wartośc” 
250,000,000 mk. 

Jako sprawców tej kradzieży podejrze- 


wa poszkodowany „amantów*, którzy przy- 


chodzili do jego służącej. 
Służącą Katarzynę Walińską areszto+ 
wano, 


Co się wczoraj stało na ulicach: 
6-$0 Sierpnia i Ludwiki. 


Wczcraj przybyła na stację pogotowia 
27-letnia robotnica, Stefanja Bubicz, (Pań. 
ska Ne. 108), oznajmiając iż w podwórzu 
domu Ne 94, przy ul. 6 Sierpnia została 
pobita przez nieznanych osobników, któ 
rzy zadall jej rany głowy. 

Lekarz dokonał opatrunku, poczem po: 
szkodowana udała się do domu. i 

33-letni pracownik magistracki, Juljusz 
Szczeliński, przybył wczoraj na stację pO- 
gotowia prosząc o dokonanie opatrunku, 
gdyż został pobity w domu Ne 8 przy ul. 
Ludwiki, gdzie zamieszkuje. 

Lekarz udzielił mu pomocy, skonstatr 
wawszy rany głowy. 


ie pij wady surowej! 


Tyfus w mieście 
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Warszawska giełdą walutowa. 


(Telefonem od sprawozd. 


; GOTÓWKA. 
Dolary 1,800,000 — 1,795,000 
CZEKI. 
N. Jork 1,795,000—1,790,000 
Londyn 7,850.000— 
Paryż 98.000—93.000— 
Berlin 
Szwajcarja 316,500— 
i Bel gja 87.500 ża 


€ 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA '"WAR- 
TEER VARIN 


Paryż — 101.000, 

Praga — 51,700, / y 
Szwajcarja — 316.000. y 
Sztokholm — 472.000. 

Wiedeń — 25.000. 


Włochy — 78.000. ; 


giełdowego „Expressn.)* - 
DRUGIE OREA WARSZAW- 
Nowy Jork — 1,800.000, 4i 
Tendencja dla walut are dla akcji 
mocniejsza. 
TRZECIE NOTOWANIA wasza, 
nje wykazały mA zmian _ 
CZWARTE NO ANIA A WARSZAW 
nje wykazały żadnych zmian, * ES | 


PIERWSZA PRZEDGIEŁDA GDLŃSKA 
GDAŃSK, 12 listopada. (Telefonem od 


yi 


rasa 


W sprawozdawcy” giełdowego „Expressu”, 


Dolary — 1 biljon 760 milardów. 


DRUGIE NOTOWANIA GD. 
GDAŃSK, 12 listopada. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“, 
(Notowania w guldenach). 
Marka polska — Erne i 
e Dolary — 5,72. - 


WY 


Warszawska giełda akcjowa. 


« Bank D pskontowy bez praw 3000. 
2909—2825. 

Bank” dla I ER i P 1400 (t) 

= Bank Kredytowy Warsz. 525—575. 


Bank, Powsz. Kred. 55—50. Potbal 80 
"Bank Handi w Poznaniu 110. Skóry 100—420 
© Bank Przem. Lwow. -440—500—475. Synd. Rcin. 1200—1300 - 


„Bank Spółdzielczy 1200—1300. 


Bank Zachodni 6000 — IV em, 2200, |» 


"Bank Zjedn. Z. P, 800—825. 
Bank Zw. Sp. zar. 3200—3100—4500. 
Bank Zw. Ziemian 150—170. 
Cerata 120—250—20. 
Sole potasowe 3400. 
Kijewski 2300—1950—2200. 
e — 265—300—270. 
Spiess 7715—-860—720. t 
7 h. Tow. dla H. i P. 190—180. ' 
— Chodorów — 3950—3700— 23800. 
Czersk — 2400—2150—1150—1875. 
„Częstocjce 22—24—25 (7). 
", Gostawice  1550—1400— 1450, 
" Michałów : 1350—1200—1275, 
Cukier * 5800—4500—5200. 
Eire: 2751270. 
Łazy — 150135; : 
Cegielski 6101—650—620. 
Mi kćw 4700. 
Rylscy  61—61—62. 
Polski Przem. Naft. 600—650. 
Pustelnik — 550—575—560. 
Siła i Światło 535—490—510. 
Tkanina 65—75. 
Rudzki 2360—1900—210. 
* Węgiel 6150—6600—6350. 
Drzewo 235—250—245, 


Lilpop 680—590.(1) 680—630 drobne. 
_ Norbfn 975—1135—1000 (1) 1300 (2 


R | 1350—1425— 1400 drobne. 
; „Ortw zin 250—270—250 
Ost» "wiec 12 i pół—10200—11 
Ba" 
245 


Poc'=k 380—360—370 
Roty Utz wi IV 550—525— 
) 


r Unija bez kupna. 5 i pół — 5800—5500 ' 


Starachowice 3100---2800—2925 
Trzebinia 250 

Ursus 785—750—750 
Zieleniowski 9000—8600 
Zawiercie 370 


3.4 W GOT STY E DOTAD. o 


LINK CINDELLI 


e 


«wozy, 300—280—250 V em. 275 


Żyrardów 325—265 175 
Betpol 55—65—50 
Borowski 380—410—400. 
Jcdfkowscy 130—140—110 


lwa 150—205 
Wildt 300—375—340 
Ćmielów 680—700—660 
Elektryczność 2000—2200—1950 
P. T. E. 175—185—165 „4% 
Flabertiusch 5500—4300—4400 = 
Kabel 400 | À 
Korek 100 bez praw, - 

"Polski, Lloyd 65—75—70 
Kluczew 600—550—595 
Febryka maszyn 210—230 
Marywiin 1025 
Fitzmer 6000—7000—6400 
Nobel 5800—775— III sm. 720 
Polska Nafta 225—210—215 
Spirytus 1600—2000—1950 
Komopie 325—320 
Modrzejów 11000—9500—9200 
Tendencja zwyżkowa, 


Czytajcie - 
„Republikę” 


J3 


| | a Tama maoaad 


gany 


14 AA £ 


c 
R 


— 


-- Piws mi niy E 


tel. 123-15. 
80 proc. taniej 
niż u sprzedawców 


orx- 


Mowe šel? 


g 


| 


_0 godz. _8.80_w, 
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— 


D ZIS Drabina śmierci 


gereg 
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Giełdy zagraniczie. 


PIERWSZA ge Try BERLIN- 


BERLIN, 12 listopada. (Telefonem od 
sprawozdawcy giełdowego „Expressu“) 
Nowy Jórk — 2 biljony 276 miliardów. 


Londyn — 9 biljonów 955 miljardów. 
Paryż — 
Wiedeń — 32 miljardy. 


Praga — 65 mijardów 800 milionów. 
Włochy — 98 miliardów 520 miljonów 


Belgia — 109 miljardów, 

Szwecja — 400 miliardów. 

Holandja — 864 miljardy, ` 
Kopenhaga —*382 miljardy, 

. Sztokholm — 598 miljardów 100 milj, 


GIEŁDA NEW-YORSKA, i 
NOWY, JORK, 10 listopada. — 
Kurs- y nomin. 

Na. Londyn — 4:38.62. 

Londyn 60 dni — 4.35,62. 

: Paryż — 5.58. ' - 
Amsterdam — 37.90. . ja 
Kopenhaga — 16.79. ©. | 3 
Praga. — 289. . iy 00 

Berlin — 40.45 centów (za bo. 


Msa 


" KOPENHAGA, 10 listopada, — * 
Londyn — 26.16. 
Nowy Z e zB 


Aach — Sw. 10. Ło 
Zurych — 104.85. 


Sztokholm —. 156. 50. -* 
Chrystjanja — 85.50. /" 
Helsingfors — 1585 * 
Praga — 17.25. 
Rzym — 26.25. 1 2. 


GIEŁDA CHRYSTJAŃSKA, . 


CHRYSTJANJA, 10 listopada, — ` 
Londyn — 30,90. >i 

Paryż — 39.75. 
Nowy Jork — 7.02. 
Amsterdam — 267.50. 
Zurych — 124, -` 
Helsingfors — 18.70.. 
Antwerpja — 34.35. 

/ Kopenhaga — 118. - 

_ Praga — 20.35, 


fR 


ę se scs esse esse scenes 
99 555== 


Restantaj 


NENMZNIZ 


| tataari i 
e gg f 


znakomitej pary tanecznej 


—N— a a 


Humor! 


w | wykonaniu. 


0 A PYTA NAA AAA saat 


he 


126 miliardów 700 miljonów. 


És: 


GIEŁDA KOPENHASKA. ł 


À 


Od dziś codziennie 


TAŃCE "vgen z 


. THE KAY'S 


Koncert zespołu muzycznego 
pod dyrekcją M. CHWATA 


Wejście bezpłatne LUB 
RRKKAKAKKKARKUKKA 


Ceny xmiżone! _ 


GIEŁDA SZTOKHOLMSKA. 

SZTOKHOLM, 10 listopada. — 
* Londyn — 16.75. 

Berlin — kr aka za miljard 


Paryż — 21,25. 
Helsingfors — 10.18 
Praga — 11.25. 


Bruksela — 18,65. . 
Szwajcarja — 67.25. 
Amsterdam — 147.50. 
Kopenhaga — 64.25. 
Chrystjanja — 54.50. ret 
Waszyngton — 379 ; pięć-ósmyc! 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 10 listopada. — 
Dowóz do portów Atlantyku i Golfu 


32.000. 
Wewnątrz kraju — 24.000. 
Na kontynent — 14.000. 
Loco — 33.50. 
Listopad — 32.90—32.33. 
Grudzień — 32.55. 
Styczeń — 32.83. 

' maj. — 32.84—32.90. 
Lipiec — 32.33—32.40. 
S'erpień — 31.90—31.90. 
Wrzesień — 28,13—28.13. 
Październik —— 27,15—27.20. 


NOWY ORLEAN, 10 listopada. — 
Loco — 33.00. 
Grudzień — 32.47. 
Styczeń — 32.55. 

' Marzec — 32,70. - 
Maj — 3265. + 
Lipiec — 32.25. "8% 


pe 
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iy 
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Lecznica chorób zębów 


Lekarza-dzntysty H. PRUSS 


: 145 Piotrkowska 145 i 
Plombowanie, wprawłanie zębów. 
Oplata podług taksy. 


Dla Paf Mz GA 


Kurs kilimkarstwa kilimkarstwa 


Wiadomość: Nawrot 96-% 
w godz. od 11 do 3-iej. 


5 


Dr. i 
Specjalista chorób 
uszu, l 8, „ gardła 


piuc 
Pomorska (Srila) w 
Przyjm.9—10,12—=2 
5—7. 


Dr. 
- S.Kantor 


Specjalista chorób 
skórnych i wene- 
ryczrych ut. Piotr- 
kowska 144 róg 
Ewangielickiej 
Gabiner Róntgena | P 
i światło-leczniczy 
Er AA Pyne J=? 
M pan Smo 


Dr. Różanki 


Choroby skórne 
wenefyczne i mo- 
czopiłiowe, lecze- 
nie sztucznym 

słońcem górskim. 


an `. -ama 


Dr. niad 


Y. Linierki 


Clior. wewnętrzne ` 
Sp. Choroby 
serca i płuc, 

Piotrkowska 93. 


d 
DZIELNA M 8. kra hę 
Przyjmuje od8—10 
i pół i od 4—S. | Najnowsze Paryskie 


1.8. Hint | Za rnale 


liaszaja i booby | MÓd wielkim: 


wyborze , 


abiere. 
22 Plotrkowsita 26 5, nadeczły a 
przylniuje od loil|$+ Restel 
od 4—5, 5124 | Piotrkowska M 4 


ewa 


Sztukał 


TRIO BONELLIS. 


———— e 


z" D A. 


Wielk 


a tajemnica. 


Kilka niewiarogodnych wydarzeń z dziedziny 


Pyklkaa ść ~ » 


W Niemczech wydana obecnie zostaja 
pod tyt. „Das Grosse Geheimnis" ksjąż- 
ka p. Nielsena, zawierająca opis 400 wy- 
darzeń, mających stanowić najdobitniej- 
szą ilustrację tego faktu, że „pomiędzy 
niebem a ziemią jstnieją rzeczy, o których 
masza szkolna mądrość nie pozwala na- 
wet marzyć”. Opis wielu tych wypadków 
możnaby przypisać jed$nie fantazji ludz- 
kiej, gdyby nie ta okoliczność, że zostały 
one dò wiadomości podane lub nawet 
przeżyte przez najpoważniejszych uczo- 
nych, poetów i myślicieli, ludzi zupełnie 
wierogodnych Z pośród tych wydarzeń 
_ wybieramy te tylko, które dają nam naj- 
= więcej gwarancji wiarogodności T 


WYŚNIONA DATA ŚMIERCI “ 


Dyrektor gimnazjum Fryderyka Wil- 
helma w Berlinie, August Ferdynand 
Bernhardi, człowiek zupełnie zdrowy, li- 
czący lat 50, opowiedział pewnego dnja, 
a było to pod komfec maja 1820 r., swemu 
b, uczniowi Fichtemu, jedynemu synowi 
głośnego filozofa, źe miał pop lej no- 
cy sen następujący: Zaczęły mianowicie 
spadać nań kartki z jego nazwiskiem, 
pod którem znajdowały się słowa: „Zmarł 
Ż czerwca 1820 róku“, Bernhardt nic so- 
bje nie robił z tego snu, o którym zwykli- 
śmy mówić: „Sen mara, Bóg wiara", ale 
kiedy Fichte poszedł 3 czerwca odwiedzić 
swego b. profesora, to dowłedział się, że 
Bernhardi już poprzedniego dnia umarł. 


WIEDZIAŁ ILE LAT PRZEŻYJE, 


Znany piewca wolności, Ernest Moritz 
Arndt, odwiedzony został pewnego zimo- 
wego popołudnia w r. 1856, kiedy miał 
już 87 lat, przez swego znajomego, do 
którego rzekł, wskazując na swoja pracę 
którą był właśnie zajęty: 

— Ta praca zabierze mj jeszcze kilka 
lat czasu, 

Obrzucając SRA AE gościa swego by 
strem spojrzeniem, Arndt ciągnął dalej: 

— Pan się dziwi, że człowiek w moim 
wieku gw o swej aeg (jeszcze 
pracy, Ma to przyczynę następującą: 
Przed dwudziestu laty ujrzałem we śnie 
kamień grobowyi na którym wypisane by 
ło moje mazwisko wraz z datą urodzenia, 
a pod nią słowa: Zmarj w 91 roku życia. 
Då tej chwili nabrałem pewności, że prze 
żyję tok 90. l 


m; 


Szatan Łodzi. 


Powieść 
awanturniczo - obyczajowa 
z życia łódzkiego. 


SPACER NA PIOTRKOWSKIEJ, 


Piękna słoneczna niedziela. Na ulicy 
Piotrkowskiej tłumy. 

Kranc kręcjł się przed Grand-Hote- 
lem. Widać czekał na kogoś, gdyż co 
chwila spoglądał na zegarek. 

Nareszcie pana spotkałem — usły 
szał głos za sobą. 

Był to Edward Stibel, 

— Już od tygodnia szukam pana — 
mówił Skiibel — by panu osobiście po- 
dziękować za ocalenie mi życia w Wi- 
śniowej sali Trudno park spotkać na 
mieście. 

Kranc był mocno zmieszany spotka- 
niem Edwarda, Oczekiwał kogoś innego. 
Chętnie by się z nim pożegnał, ale Stabel 
nie po- -lit mu poprostu przyjść do sło- 


= 


wa: 

— Mursj pan nas jeszcze dziś odwie- 
dzić, panie Kranc. Siostra moja chciała- 
by pana poznać. Podobno pan mieszka w 
Łodzi od niedawna į nie ma pan zupeł- 
nie znajomych, A u nas zbiera ge codzjeń 
prawie liczniejsze towarzystwo... 


Prenumerata: 


I 


xpress wieczorny i Republika 


Z ZZO. e ADAEPOBE GRAD ZZŁEA 
Za wydawnictwo „Republika“, Sp. z ogr. odp. W. Polak, 


=" 


nadzmysłowej. 


|. | „ZŁE SPOJRZENIE”. 

Okulista hamburski dr, Seligmann, o- 

pos w swojej książce p. t „Die Zau- 
erkraft des Auges und das Berufen” co 
następuje: | 

„Do ulubieńców publiczności pary- 
skiej za aa EA ża ce 
sarstwa należał śpiew. aryskiej opery 
cesarskiej, nazwiskiem Weni Śpiewak 
ten był dztwakiem żyjącym zdala od lu- 
dzi, posęprrym, zamkniętym w sobie, z o- 
gniem w ciemnych oczach, o którym za- 
zdrośni jego konkurenci mówili, że ma 
„złe spojrzenie '. 

Do najczęściej ch wówczas 0- 
per należała opera Halevy'ego p. t. 
Karol VI", a tak zw. arja „Prze 
stanowiła punkt kulminacyjny tej opery. 
Kiedy Massol po raz pierwszy tę arię 
śpiewał, to zgodnie z duchem roli, pod- 
niósł oczy ku niebu, od którego oczeki- 
wał wypełnienia zemsty, rzuconej na glo- 
wę wroga. Kiedy śpiewak skończył, roz- 
grzmiały szalone oklaski, które nagle 
przycichły, bo oto z wysokości, ku której 
skierowany był w Massola, spadł na 
scenę mechanik teatralny j zabił się na 
mieh zer dł okr 

rzez dłuższy es czasu opery tej 
z powodu opisanego wypadku nie grano, 
ale wreszcie zdecydowano się ją wzno- 
wić. Massol, w którego pamięci żył jesz 
cze ten smutny wypadek, zwrócił tym ra 
zem swe spojrzenie nie do sufifu, lecz ku 
orkiestrze, Zaledwie przebrzmiały osta= 
tnie tony głównej arji, jak kapelmistrz 
Habeneck zasłabł i musiano go odnieść 


„Król 
stwo” 


dó domu. Na trzeci dzień po tym wypad- 
ku kapel zmarł, 
i dłuższym okresie czasu 


wznowiono tę óperę po raz trzeci, to 
gmach teatru nje był w stanie objąć wszy 
stkich tłumów, które chciały być świad= 
kiem przedstawienia. Ludzi paliła cieka 


|wość, czy i tym razem „Przekleństwo” 


wyśpiewane przez Ma spowoduje ta 
ki wypadek, Tym razem Massol skiero- 
wał swe spojrzenje ku jedynej pustej 
wówczas loży teatru, należącej mito- 
dego, bogatego kupca. W czasie jednak 
odśpiewywania arji właściciel loży 
wszedł do niej z zamiarem opitsyczenia 
teatru po zakończeniu aktu. Nastzvnego 
dnja kupiec ten udał się w podróż, "tórej 
dela nje osiagnal, gdyż w trzy dni potem 


atak sercowy położył kres jego życiu. 


Od tej chwili Massol nie śpiewał już 
nigdy tej arji, Syt tryumiów scenicznych 
wycofał się do życia prywatnego į poże- 
gna] się z paryską publicznością wystę- 
pem w operze Rossiniego „Tell, Teatr 
był przepełniony najwykwintniejszą pu- 
blicznością, Cesarz Napoleon pojechał 
z żoną swą do teatru, a w drodze wyko- 
nany został ten straszny zamach bombą, 


który wprawdzie oszczędził życie Napo- |1 


lcena, ale sprowadził śmierć lub kalectwo 
przeszło 100 osób. Cesarz, jakkolwiek 
ranny, udał się jednak z żoną do teatru j 
był na przedstawieniu do samego końca. 


. BAJKI Z ŻYCIA ANDERSENA, 


Pisarz duński Andersen, opowiada w 
swej autogeografji „Bajki mego życia”, co 
następuje: 

Odensee, 1819., Matka moja postano 
wiła, że mam być oddany na naukę do 
krawca, Ja prosiłem ją ; błagałem, aże- 
bym mógł pojechać do Kopenhagi, która 
w mojem pojęciu ówczesnem była naj- 
większem miastem na świecie. 
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— Co chcesz tam robić? — zapytała 
matka, 

— Chcę się stać sławnym — odrze- 
kłem. 
Jakiś niewytłómaczony pęd pchał 
mnie w tym kierunku. Płakałem, prosi- 
łem, aż wreszcie matka ustąpiła, ale 
przedtem zawołała pewną wróżbiarkę, 
ażeby z kart wywróżyła jej mój przyszły 
Os. 


— Pani syn będzie wielkim człowie- 
kiem i na jego cześć będzie kiedyś Oden- 
see jlumijnowane — brzmiała wyrocznia 
wróżbiarki 


Matka moja płakała, ale otrzymałem 
pozwolenie na wyjazd. 

Odensee, 1869.4. „następnie zjawiły 
się deputacje związków z pochodniami i 
flagami i ustawiły się na placu Ratuszo- 
wym, Wszystko promieniało, Miasto by- 
ło na cześć moją iluminowane. Przystą- 
piłem do otwartego okna i ujrzałem, że 
plac jest wypełniony nieprzejrzanym tłu- 
mem 
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Pierwsza turecka aktorka. 
Emancypacja kobiet w Turcji. 


Według surowych przepisów Koranu; 
turczynka nie może pokazywać sję niko- 
mu z odkrytą twarzą. Ale wojna i w 
Tarcji poczymiła wielkie zmiany. Kobie- 
ty STARY większą swobodę į możność 
przebywania poza haremem. 

rzył się nawet fakt niebywały, że 
kobieta odważyła się wystąpić na scenie. 
Jest to Eliza Binemedżan, piękna tur- 
częnka, choć jej nazwisko brzmi raczej 
po ormiańsku, Posiada wielki talent sce 
niczny i zdobyła prędko uznanie publi- 
cznoścj, zwłaszcza złożonej z armji oku- 
pantów w Konstantynopolu. Jednak po 
odejściu sprzymierzonych, wątpliwe jest, 
czy Eliza Binemedżan będzie mogła wy- 
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— Kiedy? | , 
— Bez żadnych wykrętów!.. Zape- 
wniam pana, iż będzie się pan czuł w na- 
szym towarzystwie onale.. Czy 
chciałby pan wstąpić do Gostomskiego 
na czarną kawę? Już dosyć mam spa- 
ceru. 

Kranc, który szukał wymówki, by 
móc kontynuować spaceru, odparł: 

— Nie, niel. Mam lekką migrenę, ... 

W tej samej chwili Stiibel ukłonił się 
jakiejś eleganckiej pani. 
| Podoba. mi się ta kobieta — rzekł 
Krane, — Kto to jest?... 

— Jakto, nie zna pan tej pani? —zdzi 
wif się Stibel, — Czy mieszka pan już 
w Łody* oddawna?,,. 

Krane zmieszał się, 

— Prawie rok — odparł po chwili 
namysłu. 

— „I nie pan o niej nie słyszał. Jest 
bohaterką bardzo zabawnej historji. Wy- 
obraź pan sobie: wyszła za mąż za wła- 
srtego męża. 

— To rzeczywiście zabawne — zatt- 
ważył Kranc. 

— Historja, jakby z Maupassant'a. 
Rozwiodła sie z mężem, uciekła od niego 
zagranicę z kochankiem. Kochanek ten 
poznał w jednym z badów siostrę jej mę- 
ża i... ożenił się z nią. Porzucona rozwód 
ka wraca do Łodzi i prowadzi dom na 
wielką skalę. Jednym z jej gości był jej 
ex-mąż, który zakochał sję w swej ex- 


jemność — i ożenił się z nią, Widzę, że 


pan zupełnie nie zna naszego miasta, ska 


ro pan nie słyszał o tej-€popei. 


— Tak, to prawda — odparł Kranc— 


Nigdzie nie bywam,. Nie zdążyłem iesz- 
cze pozawierać stosunków towarzyskich. 
— Ależ ja panu otworzę wszystkie 
salony łódzkie — ucieszył się Stibel. — 
Pospaceruj pan choć godzinę ze mną, a u- 
słyszy pan odemnie wiele ciekawych rze- 
czy o różnych osobach i osóbkach... Wi- 
dzj pan tego bruneta w futrze. Spotkała 
60 w ubiegłym tygodniu wielka przykrość 
Kombinował z podatkiem obrotowym. 
Nałożyli mu kjika miljardów kary. 

— Kilka miljardów!... 

— To dla niego drobnostka! Ma na 
składzie towaru za biljon marek, Przed 
dwoma laty był żebrakiem, a dziś jeździ 
autem. 

— Tak prędko doszedł do majątków? 

— Należy do tych, którzy zrobili ma- 
jatek na wekslach, Waluta spadała, a on 
wykupywał weksle za grosze... 

Gdy doszli do Szaniawskiego, Stóbel 
wskazał na dwie damy, wychodzące z cu 
kierni... 

— To matka z córką. Poznam pana z 
niem) w najbliższej przyszłości, Bywają 
w najlepszym towarzystwie, co im nie 
przezskadza utrzymywać domu gry. Ten 
młodzieniec, który do nich doszedł w tej 
chwili żyje również tylko z kart. Ma ol- 
brzymie powodzenie u kobiet. Każda 


pe e 


stępować madal na scenie, Dla prawych 
turków kobieta-aktorka jest istotą bez. 
wstydną, która gwałci przepisy Koranu 
i zasługuje na najsroźszą karę, W turec 
kim teatrze dotąd, jak wiadomo, role ko- 
biece grają mężczyźni. 

W kołach literackich Turcji powstał 
zamiar nakłonienia rządu, sg i kobiety 
mogly występować na scenie. Ale ta re- 
forma nie ma widoków powodzenia, gdyż 
obecny rząd nacjonalistyczny sprzeciwia 
się stanowczo wszelkim  usifowaniom 
wprowadzenia do Turcji europejskich zwy 
czejów. Zapewne więc nje zgodzi się na 
emancypację tureckiej kobiety w dziedzi 
nie teatru. i 
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Tyf us w mieście! 


Widzi pan tych dżentelmenów, którzy 
stoją na rogu. Nie znoszę ich. To ludzie, 
którzy imitują w Łodzą t. zw, „złotą mło- 
dzież”, Pieniedzy nie mają, a chcieliby 
dobrze żyć, Włóczą się więc od knajpy 
do knajpy i polują na bogatych gości, któ 
rzy nie gar wydawaniem pieniędzy. 
Panowie cj uważają się za chlubę Łodzi. 
Muszę przytem zaznaczyć, iż bywają w 
najlepszych towarzystwach, gdzie są przyj 
mowani z wszelkiemi honorami. Prawie 
wszyscy mają o mich mylne mniemanie. 
Ale nikt ich nje zna lepiej odemnie!... 

— A ta młoda, na podłotka wygląda 
jąca osóbka — ciągnął dalej Stiibe! — po 
siada już też bogatą przeszłość. W osiem 
nastym roku życia wyszła za mąż za bo- 
gatego przemysłowca ;„nazajutrz po ślu- 
bie... uciekła od męża. 

— Pan rzeczywiście 
miastoł... 

— A widzi pam Niema człowieka, o 
którym nie mógłbym panu coś ciekawe- 
go powiedzieć,. Niedawno mieszkam w 
Łodzi, dwadzieścia siedem lat... 

— A czy był pan w willi przy „Czar- 
nef drodze" w Rudzie Pabjanickiej? 


Stiibel spurpurowiał, 
— Jakto, pan wie coś o istnieniu tej 


willi? 
(D. e. n) 


jego Soes chola? nie można powiedzieć. 
by gardził pannami. 
wspaniale zna 
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